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S A L O N SZTUKI i ANTYKWARNIA 

A b e G u t n a j e r a 
MAZOWIECKA 16 (l-e piętro) tel. 286-32 
Poleca następujące dzieła: 

. Matejko 

. Chełmoński 

A . Wierusz-Kowalski 

A l . Gierymski 

W l . Czachórski 
L . Wyczółkowski 

J . Stanisławski 
J . Malczewski 

J . Fałat" 

„Dzieje cywilizacji w Polsce" 
„Pocztarek" 
„Dropie" 
„Wesele Krakowskie" 
„Polowanie" 
„Pejzaż" 
„Chochoł" 
„Przed lustrem" 
„Fann artysta" 
„Maryna Mniszkówna" 
„Kwiaty" 
„Pejzaż" • 
„Sybiracy" 
„Straszna towarzyszka" 
„Polowanie" i wiele innych 

oraz wybitnie piękne minjatury ze zbiorów carskich, meble bogato inkrustowane oraz duży 
wybór dywanów perskich w wysokich gatunkach. 

H U M O R W I E L K I C H L U D Z I 
Euklides, ojciec matematyki, wykładał ge-

ometrję królowi Ptolomeuszowi. 

Pewnego razu król zapytał swego profe­

sora, czyby nie mógł dla niego wyjątkowo 

znaleźć łatwiejszej metody. 

— W geometrji, — odparł dumnie znako­

mity uczony — niema osobnej metody dla 

królów. 

Niewolnik Sokratesa popełnił przestępstwo, 

które wprawiło w oburzenie pana. 

— Uderzyłbym cię natychmiast — rzekł 

mędrzec — gdybym nie był w gniewie. 
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I F U T R A n a R A T Y | 
o c 
o w wielkim wyborze na najdogodniejszych warunkach spłaty 40% o 

P taniej niż wszędzie, gdyż w prywatnem mieszkaniu, tylko w firmie: p 

8 S O B O L P̂ ^̂ ^̂ ^̂  ^ paftcę td. 243-31 ^ 
^ D l a Pp. urzędników i wojskowych specjalnie duży rabat . ^ 

g Odpowiedzialnym i stałym klijentom bez z a l i c z k i . Przyj- g 

^ mujemy wszelkie przeróbki oraz farbujemy systemem lipskim g 
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D o b ra 

L O R N E T K A 
t J E S T N A J L E P S Z Y M T O W A R Z Y S Z E M W T E A T R Z E () 

WIELKI W Y B Ó R SZKIEŁ O D N A J S K R O M N I E J S Z Y C H 
D O N A J W Y K W I N T N I E J S Z Y C H 

9 POLECA MAG AZ Y N p 17 D T A ć̂  1-4 S 
C OPTYCZNO-TECHNICZNY VJ. Vui L K JL 11 6 

W A R S Z A W A , O S S O L I Ń S K I C H 4. 

• c > » o CŜ O CVO ĈJSO cvo c ^ s o c ^ o CVO CXVD cvo • 
— Byłoby do życzenia — mówił Seneka — 

żeby wybuchy gniewu posiadały moc szko­

dzenia tylko raz jeden na wzór pszczół, któ­

rych żądło łamie sią za pierwszem ukłóciem. 

Pytano sią konającego cesarza Wespazja-

na, jakiego doznaje uczucia. 

— Czują, że stają sią bogiem — odrzekł. 

Pewien gaduła przyszedł raz do Ariosta, 

autora „Orłanda Szalonego" i gdy po dość 

długiem mówieniu nie usłyszał ani jednego 

słowa z ust wielkiego poety, zapytał: 

— Może ja was nudzą i przeszkadzam 

w ważnych zajęciach? 

— O nie — odpowiedział Ariosta — mo­

żecie sobie mówić, ja i tak nie słucham. 

i 
A. 
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K j Y l a g a z y n w y k w i n t n e g o o h u w i c L 

A N T O N I ŚWIERSZCZ 
W A R S Z A W A , N O W Y ŚWIAT 32, T E L . 262-28 

Poleca w w i e l k i m wyborze obuwie damskie, 

męskie i dziecinne w y r o b u w ł a s n e g o 

FASONY NA] MODNIEJSZE 

i W i e l k i wybór wysokich śniegowców damskich i dziecinnych s 

U CENY P R Z Y S T Ę P N E i 
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Cesarz Antonjusz sprowadził z Aten filo­

zofa Apoloniusza, aby mu powierzyć wycfio-

wanie Marfia Aureljusza. 

Dumny filozof fiazał cesarzowi oznajmić 

o swem przybyciu, dodając przy łem, iż 

uczeń obowiązany jest wyjść na powitanie 

nauczyciela. 

Cesarz rzymslii uśmiechnął się, wysłał sy­

na, by przywitał filozofa. Kazat mu jednali 

powiedzieć, że slioro odbył podróż z Aten do 

Rzymu, to może i do cesarskiego pałacu po­

fatygować się zechce. 

Henryk IV spytał raz swego marszałka: 

— Czem się to dzieje, że kiedy byłem 

kiółem Nawarry i nie miałem co jeść, cieszy-

îi:;:;iiiii;:iiiii;:::iiiii;:iiiii;:::iiii:;;iiiii:;:;iiii:;:iiiiii;::iiiii:;Miiii;;:iiiiim 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić ]WP., 

że otworzyliśmy sezon najświeższemi 

światowemi kreacjami palt i sukien słynnych do­

mów paryskich jak Patou, Chanel, Lanvin i t. p. 

2 poważaniem 

, , E w e l i n c u ' ' 

WARSZAWA, CHMIELNA 24, TEL. 143-76 
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I n t e r e s u j ą c ą l e k t u r ą 

Najnowsze i najciekaw­
sze wiadomości z Polski 
i z całego ś w i a t a - d a j e 

• 
Ś W I A T 
najpopularniejsze polskie pismo 
tygodniowe ilustrowane pod re­
dakcją Stefana Krzywoszewskiego 
24-ty rok is tn ien ia ! 

prenumerata miesięczna wraz z bibljo-

teką podróżniczą (I tom miesięcznie) 

T Y L K O Z Ł . 5.— 

(z odnoszeniem do domu Zł. 6.— na pro­

wincji Zł. 6.60) 

Zamówienia prenumeraty prosimy kierować: 

administracja „świata", Warszawa, Szpitalna 12 

telefon Nr. 504-00. Konto w P. K. O. 3755. 



F U T R A 

ostatnie nowości 

P A L T A : 
KARAKUŁOWE OD 1.500 

F O K O W E 600 

MURMELOWE . „ 1.200 

ŹREBAKOWE PRZY­

BRANE LISAMI 1.000 

KRECIE 800 

LISY 
SREBRNE . . . OD 1.500 

NIEBIESKIE . . „ 800 

BARWNE . . . „ 150 

R Y S I E 

W y k w i n t n e 

futra męskie o d 700 zł. 

Ka r m a z y n 
2 1 M I O D O W A 2 1 

Telefony: 68-56, 101-28 

Prosimy zapamiętać: 

M i o d o w a d w a d z i e ś c i a j e d e n i 



P O P R Z E D S T A W I E N I U P R O S I M Y N A W Y T W O R N Ą I T A N I Ą 

KOLACJĘ D O R E S T A U R A C J I H O T E L U 
1̂  

A N G I E L S K I E G O i 
(ul. Wierzbowa 6 ) 

Dancing — Atrakcje - Gabinety 

Restauracja otwarta do 5 rano 

bv^yjKyvKAKAKyv<c7VK^ 

łem się świetnym apetytem, a teraz jako król 

Francji nie mogę sobie niczego dobrać do 

smaku? 

— Dlatego, Najjaśniejszy panie, — odpo­

wiada marszałek, że wówczas byłeś wyklęty, 

a każdy wyklęty może zjeść tyle co sam 

djabeł. 

Henryk IV, chcąc upokorzyć dumnego am­

basadora hiszpańskiego, który chełpił się po­

tęgą swego władcy, rzekł do niego w te słowa: 

— Gdyby mi przyszła ochota, mógłbym, 

dosiadłszy konia i stanąwszy na czele moich 

hufców, być na śniadaniu w Medjolanie, wy­

słuchać mszy świętej w Rzymie, a obiad spo­

żyć w Neapolu. 

MAGAZYNY 
40 

Marszałkowska 154 

W Ł A S N E 
Marszałkowska 102 

C h m i e l n a 33 

ARSZAWA A 
Małżonka znakomitego autora i podróżnika p. Zofja Ossendowska 

oświadcza, iż w futrze tym będzie roznosić po świecie sławę pol­

skiej sztuki kuśnierskiej 

F u t r o z f i r m y J U L ] A U J E J S K A 

NOWY ŚWIAT 29 



[ |^d | • stylowe najwyższych 
^^^1 B ^ m^k B gatunków w kompletach 

S . F A T E R i S y n 
e g z . o d 1894 r. 

Warszawa, Ś-ło Krzyska 39 (róg Marszałkowskiej) Tel. 198-25 

Duły wybór Dogodne warunki 

. .dobrze R trojone LI )rame. 

Ambasador rzekł wówczas złośliwie: 

— Podróżując w len sposób Wasza Kró­

lewska Mość mógłbyś zdążyć jeszcze do Sy-

cyłji na nieszpory. 

Pewien książę, widząc upodobanie Des-

carta do wykwintnych potraw, zapytał zło­

śliwie: 

— Czy filozofowie lubują sią w przysma­

kach? 

— Czemu nie? — odpowiada niezbity 

z tropu Descarle — sądzi pan, że natura two­

rzy przysmaki tytko dla głupców? 

»»KA/UJA HA 2B112A1A(A UE IIAHOR NALE 2V 
TE60 UNIkAC GOW JEIiyNie M t O O O J Ć 20OS1-

r i e i i ł i i K ^ 
DC;vWOA(A itOBNlOwO )IWVM WlOłOM PIEfl-
MOlrły NATUtAŁNV k-OŁO» NlEJHACJNie D L A 
O T O O C N I A l e n NiesIKOOLIWy NIE D L A M I 

NIE 6 D U D 2 I , D O O I T Y w UŹYdU 

P A f i F A O R I E N T 
WAI!7AVyA 

W » I A D I ' e co NABVL>A 

W Y K W I H T N C 
T R Y K O T A t C 

^o^iczocny 

/HAP)ZAŁKOiy/jKA129 

F U T R A 

P o p o w r o c i e 

z P a r y i a i L o n d y n u 

p o l e c a o s t a t n i e n o w o ś c i 

z o s o b i s t y c h z a k u p ó w 

J . F . M I C H A L S K I 
2 6 r a w i a 6 , t e l . 4 5 - 1 4 

Prosimy o zapoznanie s i ą z naszemi cenami 
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PEsruMY sas 
WODY H^ 
K w u T o w B 

L MYDŁA 
PUDER 

psffumArjo 

Najlepsze 

perfumy 

mydlą 

pudry 

wody 

kwiatowe 

F A B R Y K A M E B L I S T Y L O W Y C H 

S . A . P O L E Ń S K I 
Warszawa, - - Bracka 4, - - Telefon 24-98 

Poleca wykwintne pokoje SYPIALNE, STOŁOWE, SALONY, GABINETY, KLUBY 

C E N Y P R Z Y S T Ę P N E 

Gdy raz na polowaniu Henryk IV oddalił 

sie od swej świty, spotkał siedzącego pod 

drzewem wieśniaka, którego zapytał, naco 

tu czeka. 

— Ja, panie, wyczekuję tu, aby zobaczyć 

przejeżdżającego króla. 

— Ułatwię ci to, wejdź na mojego konia, 

podwiozę cię. 

W drodze prosi towarzysza, aby go objaś­

nił, po czem on pozna króla: 

•— Poznasz go bardzo łatwo po tem, że on 

sam jeden tytko wśród całego otoczenia bę­

dzie miał głowę nakrytą. 

Skoro dotarli do grona myśliwych, wszy­

scy na widok króla pozdejmowali kapelusze. 

— A co, czy wiesz teraz który jest kró­

lem. 

— Jeden z nas dwóch, — odpowiada 

chłop, — 6 0 tylko my dwaj mamy nakryte 

głowy. 

Henryk VIII, król angielski, poróżniwszy 

się z Franciszkiem I, posłał do niego w po­

selstwie biskupa Bonera, któremu polecił, 

aby nie szczędził królowi Francji obelżywych 

słów. 

I B B S 

Naprawdę 
chroni zęby 
od zepsucia 
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„NITOUCHE" 

sutiatoute. 

^^^miana programu 1 t 1$ (cassJe^o miesiąca. 

(S^esłauracja 1 rzędu. 0iwarła od ^odz. 11 wtecz. do ^odz. J^ej 

0asna 3, telefon lQ'OS 

rano 

0000000000000000000000000000000000000000 

Biskup uczynił na to uwagę, że wobec na nie nada się tak dobrze do mojego kor-

tego głowa jego byłaby narażona na niebez- pusu, jak właśnie ta, którą noszę na karku 

pieczeństwo. od urodzenia. 

— Nie lękaj się niczego — powiada król ;;-

Henryk, — jeśli zginiesz z ręki Franciszka I, Pewien bogacz zapytał raz Voltaira, ja­

mom tu dosyć głów francuskich, które mi kim sposobem wielcy panowie dostają się do 

odpowiedzą za twoją. nieba. 

— Wierzę, Najjaśniejszy Panie, odparł — Dzieje się to tylko wówczas, — odrzekł 

biskup, ale z tych wszystkich głów ani jed- Vołtaire — gdy umierają w kolebce. 

F U T R A 
G O T O W E I N A Z A M Ó ­
W I E N I E Z W Ł A S N E G O 
I P O W I E R Z O N E G O 
T O W A R U 

Mistrz C e c h o w y 

I. S Z M I D T 
Tel. 124-15 

K R A K . P R Z E D M . 12 

wprost kościoła Ś-go Krzyża 
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S K L E P F A B R Y C Z N Y 
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Jakiś żebrzący poeta ofiarował ministro- Bogaty fermer zaprosił raz La Fontainea 

wi swój bardzo lichy utwór. na obiad w nadziei, że słynny na świat cały 

Ktoś z obecnych zrobił uwagą, że te wier- bajkopisarz potrafi świetnie zabawić jego 

sze pachną „szkołą". gości. 

— Nie, one raczej pachną „pensją" — Tymczasem La Fontaine jadł i pił w mil-

dorzucił kłoś inny. czeniu; wcześnie pożegnał towarzystwo, tło-

mocząc sią tem, że musi sią udać do Aka-

demji. 

Warszawa, ul. WSPÓLNA 19 (róg Kruczej) 

p o l e c a w d u ż y m wyborze 

NAJNOWSZE TOREBKI DAMSKIE 
MODELE ZAGRANICZNE 

Teki, portfele, manicury, wszelką galanterją skórzaną oraz artykuły 
podróżne. (Ceny ściśle fabryczne) 

C z ł o w i e k k u l t u r a l n y 

i 
o d c z u w a p o t r z e b ę r a d j a w d o m u . Jeśli zaś 

m a p r z y t e m w y r o b i o n y s m a k a r t y s t y c z n y , 

k u p u j e aparaty w y r o b u 

Z a k ł a d ó w N A T A U l I C 

R a d i o t e c h n i c z n y c h t t ^ ^ ̂  • ^ W • J 

dające o d b i ó r c z y s t y , g ł o ś n y i m u z y c z n i e d o s k o n a ł y . 

•

I P R O S I M Y I A D A C P R O S P E K T Ó W ! 
Zakłady Radiotechniczne „ N A T A W I S " 

Centrala: Warszawa, Niecała 7 

I O d d z i a ł M i e j s k i : Marszałkowska 141 

Oddziały w Łodzi i Krakowie 
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O R P H E O N 
O P E O N 
O R P H E O N 
O P P H E O N 
O R P H E O N 

ZATWIERDZONY ZOSTAŁ PRZEZ MINISTER 
STWO OŚWIATY DO UŻYTKU SZKOLNEGO, 
JEST NIEZBĘDNY W KAŻDYM- K U L T U 
R A L N Y M D O M U . B H B H H H H H B B 

ZOSTAŁ WPROWADZONY DO U C Z E L N I 
Z DOSKONAŁYM WYNI K I E M . W M M I 
DZIĘKI N I E Z R Ó W N A N E M U DZ W l EKOWI . CZY5TO 
iC I T O N U I W Y K W I N T N E M U W Y K O N A N I U ODPO 
WIADA N A J B A R D Z I E J W Y B R E D N Y M W Y M A G A N I O M . 
TO NIE L U K S U S - T O P R Z E D M I O T 
K O N I E C Z N E J P O T R Z E B Y . I 
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1 EjiiF-Ę 'POLSKI 
P O D D Y R E K C J A 

kRNOLDA. SZYFMANk 

A R T ' S C I 
S Z T U K A W 8-ch A K T A C H (6 O B R A Z A C H ) 

Napisali: GEORGES MANKER WATTERS i ARTUR HOPKINS 

P R Z E K Ł A D STANISŁAWY KUSZELEWSKIEJ. 

P R Z E R Ó B K A S C E N I C Z N A MARJANA HEMARA. 

A R T Y Ś C I : 

S K I D J O H N S O N , kornik ekscentryczny 

B O N N Y , jego żona 

M A Z I E 

G U S S I E 

B O Z O , jej mąż 

M A R C O 

S C O T T Y 

J A C K 

L E F T Y M O D R E , zastępca właściciela teatrzyku 

J I M M Y , inspicjent 

H A R Y E Y H O W E L L 

J A C K A C K E R M A N , L u x - f i lm 

A G E N T T E A T R A L N Y 

K E L N E R fSs 
B R Y G A D J E R M A S Z Y N I S T Ó W 

J E E R Y E V A N S , kompozytor — (vr roli 

Strażak, Kelner, GirU 

STEFAN JARACZ 

MARJA MODZELEWSKA 

MIRA ZIMIŃSKA 

STANISŁAWA KAW IŃSK A 

JÓZEF MACHALSKI 

ANETA RUTKOWSKA 

ADAM CYPRJAN 

MIECZYSŁAW MILKCKI 

HENRYK BIAŁKOWSKI 

MARJAN ZAJĄCZKOWSKI 

FRANCISZEK DOMINIAK 

JANUSZ STASZEWSKI 

JANUSZ DZIEWOŃSKI 

BOGDAN WASIEL 

JERZY BUKOWSKI 

3 v 

kofpozytora: kplm. TADEUSZ SYGIETYŃSKI) 

, Maszjmiści, Widzowie. 

D E K O R A C J E : STANISŁAW ŚLIWIŃSKI C H O R F O G R A F J A : JAN WOJCIESZKO 

R E Ż Y S E R J A : KAROL BOROWSKI 

F i 1 j a Kasy Teatru Polskiego (w biurze ,ICRR" — HOTEL EUROPEJSKI, tel. 32-23. 

czynna od godz. 10 — 19-tej bez przerwy w dnie powszednie i świąta. 

Zamówienia telefoniczne z odsyłaniem biletów do domów. i Q ^ ^ 



PŁYM NA P O R O S T . 
W Ł O i Ó W 

HlfZCZY 

S P r O o W A R S Z A W A 

Z«kł.JyGr«ficine Pr.cownlltóv Drnt«rsl.icŁ, W.raz.w., Nowy-iviat Ó4, teł. 1Ó-Ó6 i 242-40. 

i S A M O C H O D Y 

„T A T R A - A U T O" 
Warszawa, Jerozolimska 14 

Tel. 409-22 

% 
l 
l 
8 

l 

— Alei to jeszcze zawcześnie — wtrąca 

gospodarz, niezadowolony, że La Fontaine 

opuszcza tak prędko jego dom. 

— Wiem, wiem, — rzecze La Fontaine, to 

też wybiorą najdłuższą drogą. 

Jakiś nieznajomy zjawia sią w Ferney i 

każe sią anonsować Yoltairowi jako literat. 

Jf ^ WODY ^ m 
KOLOMSKIE I KWIATOWE 

P i l L S A 
P C R r U M Y : 

— Mam zaszczyt przedstawić sią, — rze­

cze przybysz, — jako członek Akademji 

w Chalons, która, jak panu wiadomo, jest 

córką Akademji Francuskiej. 

— O tak, — odpowiada Yoltaire — córka 

to nawet bardzo zacna, nie dala ona bowiem 

nigdy powodu do mówienia o sobie. 

^ll!llll«illlllHllllli*llllllllllllli*lllllllNlllli*llllllllllllll*llllllllllllll*illlllllllllll*llllin 

Egzystuje od roku 1898 

Magazyn i Pracownia 
Wykwintnego Obuwia 
Damskiego i Męskiego 

ST. J Ę D R Z E J E W S K I 
Warszawa, Senatorska 10 

Nowy-Świat 66 

w magazynach naszych nabywa obuwie cały świat artystyczny stolicy 

si1llllli«illlllllllllii»iiNllllllllii«illlllllllllli*iillllllllllii*illlllllllllli*iillll^ 
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L U D W I K A " I 
N o w y - Ś w i a t 41 

tel. 102-94 

Ola esson jesienny 

cTPoL 'eca ostatnie Ićreacje 

'Osi]urviovc 
I 

S P E C J A L N O Ś Ć : K O S T J U M Y D O K O N N E J J A Z D Y | 
I 

^iiiiiii«iiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiii*iiiiiiiiiiiiii*iiiiiiiiniiii*iiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiin^ 

Gdy zachęcano jednego z pisarzy franca- — A zatem obecnie jest na świecie tyffio 

sfiich, aby się podał na członka Akademji, 39 łudzi mądrzejszych odemnie! 

odrzekł: 

— Gdybym wszedł do Akademji, dziwiłby 

się może niejeden i pytał, za co sią łam do­

stałem. Wołą więc, aby pytano, dlaczego 

mnie w niej niema. 

Fonłenełle, zostawszy członkiem Aka­

demji francuskiej zawołał: 

| [ e N a R C I 5 5 E ^ L E U | 

Najwykwintniejsze FUTRA 
M . P L E S Z O W S K I 
Warszawa, Chmielna 36 

Te le fon 65-61 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Les Tissus A. G. B. ^ 

^ T k a n i n y J e d w a b n e , W e ł n i a n e , B a w e ł n i a n e 

OSTATNIE NOWOŚCI 

C E N Y STAŁE 

SPECJALNEJ UWADZE POLECAMY ARTYKUŁY NASZE: 

Cl 

BANJO 

MIRANDA 

repe LIDO 

RODEO 

IDA 

SOUYERAINE 

\ W a r s z a w a , B i e l a ń s k a r o g Długiej 



|lllllll«llllllllllllll*<lllllllllllli*ll|||||||||||l«ll|||||||||||l«illll|lll|||{«^ IIKHIIIWIHfllllllllWIIIIÎ  

Po przedstaiuieniu prosimy na wykwintną | 

/' tanią kolację do znanej przez elitę | 

towarzyską stolicy oraz sfery ziemiańskie | 

R e s t a u r a c j i . I 

HOTELU RZYMSKIEGO 1 
Marszałka Focha Nr. 1 1 

która została, po g r u n t o w n y m o d n o w i e n i u , otwarta 

dnia 28 września 1929 r. 

iiiii'*" 1*1111111 *iiiiiiiiiiii*iiiiiiNiiiii»niiiiiii,i:ii»;iii;,,iiiiiii»iiiiiiii|iiiii»iiiiiii;iiiiii»iii^^ mm iiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiii 

'•• — Postaram sią, aby Wasza Królewska 

Ludwik XIV odjeżdżającemu ambasado- Mość nie potrzebował dawać podobnej in-

rowi zalecał, aby w niczem nie naśladował strukcji memu następcy — odpowiedział 

swego poprzednika. układny dworak. 

K R E M 

MYDŁO L A D PUDER ^^f^ 

Koimetyka wytwornej Pani-

S o l i d n i e ! F U T R A T a n i o ! 

K. S T A S Z E W S K I 
ul. Krucza 2 6 , przy Hożej 

...kup mi rękawiczki 

u Talikowskiego, 

Nowy Świat 7 

— Wolno nam mieć kilka żon, — odpo-

Pewna księżna, znajdując się w obecności '^i^dział z galanterją ambasador, abyśmy 

ambasadora tureckiego, oburzała się na pra- w nich wszystkich mogli znaleść pojedynczo 

wo Mahometa, dozwalające wiełożeńsiwo te zalety, jakie pani jednoczysz w swojej 

jego wyznawcom. osobie! 

0 C > O C * 0 C > O C « 3 C > O a O C S O C 3 O C > 0 0 0 C > O C » C * 3 C 5 a 

Naiwytwornieisza w stolicy 

Restauracja-, i K a w i a r n i a ^ 

99 

R 
Codziennie od g. 11 m. 30 w. Dancing, Atrakcje " 

w Kawiarni Dancing od g. 9 do 12 m. 30 w. 
C » C « ) C > 0 C > O C > 0 C S O O O C > O C > O 0 0 C * D 0 O C > O < > o a o C * 0 C « 3 O ^ 

p o l e p i ą Pa lące flolel" | 
A l . Jerozolimska N r . 39 

8 



F U T R A 

LISY SREBRNE 
NIEBIESKIE 
KAMCZACKIE 
K O L O R O W E 

R Y S I E 

POLECA I. LEHRiS-ka 
MIODOWA 25. Tel. 23-65 

Prosimy o obejrzenie naszych najnowszych m o d e l i paryskich 

ęyriuiNOMiK 

UTarszaura • fiowySmaMG 

F U T R A O S T A T N I E M O D E L E 

K A R A K U Ł Y , L O K I , Ł I S Y 

W W I E L K I M W Y B O R Z E P O L E C A 

Dogodne warunki s p ł a t y 

C H . M . E L S O H N 
A l . Jerozolimskie 21, tel. 177-72 

^lllllll*llllllllllllll*lllllllllllllltlllllllllllllltllllllllllllll*Hllllllllllll«IIIIIIIIIIIIII*llllN 

I S O L I D N A B I E L I Z N A M Ę S K A gotowa i na zawówienie | 

I K R A W A T Y - P Y J A M Y - T R Y K O T A Ż E | 

' P O L E C A W WIELKIM WYBORZE 

I. S I P K A 
I Wyrób własny. 139 MarSZałkOWSKa 139 wysokie gatunki. = 

iiiiiiii«niiiiiiiiiiii*iiiiiiiiiiiiii*iiiiiiiiiiiiii*niiiiiiiiiiii*iiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiii4^ 

Piron twierdził, że należałoby zredukować 

przemówienia nowomianowanych członków 

Akademji do trzech wyrazów: 

— Panowie, nieskończone dzięki! 

Na co dyrektor powinien odpowiedzieć: 

— Niema za co. 

Byłby to jedyny sposób uniknięcia nud­

nych, długich popisów krasomówczych. 

Pewien malarz malował już po raz dzie­

siąty portret Ludwika XIV. 

Król zapytał go pewnego razu: 

— Powiedz, jak znajdujesz, czy bardzo 

się postarzałem? 

— Najjaśniejszy Panie, ja widzę tylko kil­

ka kampanji więcej zaznaczonych na twojem 

czole. 

Ludwik XIV, wyszedłszy z pierwszego 

przedstawienia „Mieszczanin szlachcicem" 

Moliera, nie rzekł ani słowa. Dworacy, są­

dząc, że się królowi sztuka nie podobała, za­

częli ją głośno ganić. 

Dopiero, gdy po drągiem przedstawieniu 

ki ól wyraził Molierowi swoje zadowolenie, 

posypały się zewsząd pochwały. 

Cesarzowa Eugenja przyjmowała raz 

w Compiegne, nieduże grono przyjaciół. Roz­

mowa zeszła na szaspoty (rodzaj strzelby), 

których zalety zachwalał damom pewien ge­

nerał. 

— Tak, rzekła Cesarzowa, my kobiety po­

trzebujemy również szaspotów dla umocnie­

nia naszej władzy i wpływów; naszymi sza-

spotami są: w dwudziestym roku życia pięk­

ność i wdzięk, w trzydziestym rozum, 

w czterdziestym dobroć. 

—• A Pani, •— rzekł z galanterją cesarz 

Napoleon III, który posłyszał ostatnie słowa 

małżonki, —• nie czekałaś na przejście tych 

wszystkich stopni, ale wszechwładną dłonią 

zagarnęłaś odrazu dla siebie cały arsenał. 
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Uyk uin Cn s/ 
\^aLaaLGrjL 

i 

Plac.^ i 

''Tjaf fil arom Ł 
TaL.W7-6i. 

p o l e c a : 

w wielkim wyborze i 

Nagrody Sportowe — Upominki okolicznościowe | 

Tniiiiiii*iiiiiiiiiiiiii«iiiiiiiiiiiiiH iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiii*iiiiiiiiiiiiii*iiiiiiiiiiiiii«iiiiiiiiiiiiii«iiiiiiiiiiiiii*iiiiii^ 

Pewna dama uczyniła Chamfortowi pro- kobiety i stan kawalerski. Pierwsza z tych 

pozycję małżeństwa. namiętnośi już mnie opuściła, czyż mogę się 

— Pani, — odpowiedział Chamłorł, — dobrowolnie pozbawić drugiej? 

niegdyś lubiłem do szaleństwa dwie rzeczy: ... 

îi<iii;:::ii lllllll*NIIIIIIIIIIII*llllllllllllll«llllllllllllll*llllllllllllll«llllllllllllll*lllllllllll^ 

F U T R A 
Wielki wybór LISÓW 

P O L E C A 

B. M A Y Z E L 
. Plac Krasińskich 6, tel. 112-78 

Przyjmuje w s z e l k i e " N " : " " : " : " : " " " " " " : : 

zamówienia w zakres f u t e r w c h o d z ą c e 

lllllllll*lllllllllllll«llllllllllllll«llllllllllllll«HIIIIIIIIIIII*llllllllllllll*llllllll»^^^^ 

I » ft 

Z a k ł a d y D r u k a r s k i e 

G A L E W S K I i D A U 
Warszawa/Ordynacka 6 

PIĘKNE D R U K I 
R E K L A M O W E 
i W Y T W O R N E 
W Y D A W N I C T W A 



, F. STASZEWSKI 
^ OBICIA PAPIEROWE (TAPETY) 

i 

F A B R Y K A W Ł A S N A 
"Wa r s z a w a, 

^ j Mazowiecka 8 

T e l e f o n 70-85 

H U R T D E T A L 



g«i:;:iiii;;;:iili;;;iiiii!"iiiii!;;!itii;;;!iiii!;;iiiii:;;i:iiii;;;iiiii;;iiili:;;iiiiii;;!^ 

i N a Exposition du progres w Paryżu w 1927 roku, firma o t r z y m a ł a U 

I G R A N D P R I X i M E D A L Z Ł O T Y | 

E 

Zakład Krawiecki 

Władysław Ułeniecki 
" W a r s z a w a , Bielańska 6, tel. 34-37 

II II 
Po powrocie właściciela i krojczego z zagranicy M 

poleca się z N O W O Ś C I A M I K R A J O W E M I M 

I A N G I E L S K I E M I na sezon jesienny i zimowy i 

iiiiii:::iiiii:::iiii::;:iiii::;;iiiii:;;iiii;;;:iiii!;;;iiii;;::iiiii;:iiiiii:::iiii;:̂  

Z A P R A S Z A M Y 

na odbywające się 

w składach aptecz­

nych bezpłatne po­

k a z y f a r b o w a n i a 

i batikowania 

Ż q d a ć we wszystk ich 

s k ł s d s c h a p t e c z n y c h 

WACtAW LAU i S - k a 
W A R S Z A W A 

K R Ó L E W S K A 49. 

Te l . 120-40 T H P p r w c i a j i i Ł i 

I 
I 
I 
I |k<>9 

C e n t r a l a : C z a c k i e g o 
T e l . 7 3 - 9 9 , 7 3 - 9 0 

Oddzlaiłi PI. Teatralny Wierzbowa 6 
T e l . S O S - O B . 

Przyjmuje wkfady 
oszczędnościowe 

od 1 złotego 

Otwiera rachunki 
czekowe 

Wydaje pożyczki i 
e ) 

b) 

c ) 

n a z a b e z p i e c z e n i e 
h i p o t e c z n e 
n a z a s t a w L I s t O w 
W a r a n t o w y c h n a 
t o w a r y z t o ± o n e 
w M l a J s K l c h S K t a -
d a c h T o w a r o w y c h 
n a z a s t a w p a p l e -
r O w o s t a ł e m o p r o ­
c e n t o w a n i u 
o t w i e r a R a c h u n K I 
„ O n - C a l l " 

Z a c a ł o A O w K ł a d O w r q c z y Q m i n a m . s t . W a r s z a w y 
c a ł y m s w o i m m a j ą t k i e m 

• o c i z i n y b i u r o w e 8Vi d o 2i/, I o d 61/4 d o 71/4 w l e c z O r 
w s o b o t y t y l k o o d •!/< d o a. 

i 
I 



ZAKŁAD KRAWIECKI 

J A N R O G I E W I C Z 
KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 35 

telefon 119-62 

1 piętro, front, przy Hotelu Saskim 

• 

Poleca ostatnie nowości sezonu oraz materiały 
krajowe i angielskie w wielkim wyborze 

Pan de Chałeauneaf, dzieckiem dziesiącio-

hiniem będąc, poznał jakiegoś biskupa, któ­

ry rozmawiając z nim rzekł dobrotliwie: 

— Powiedz mi, mój mały przyjacielu, 

gdzie jest Pan Bóg, a dam ci pomarańczę. 

— Proszę mi powiedzieć, gdzie Go niema, 

to dam Waszej Eminencji dwie pomarań­

cze, — odrzekł chłopczyna. 

Pewien czcigodny dostojnik kościelny miał 

przemowę do Delfina francuskiego w kołys­

ce, jak to było w zwyczaju dawnemi czasy. 

Ograniczył się jednak w swem przemówie­

niu do następujących słów: 

Obyś Najjaśniejszy Panie dla szczęś­

cia Francji i swego był w przyszłości równie 

głuchy i nieczuły na pochlebstwa, jak je­

steś w tej chwili na moją przemowę. 

Fr. S. 

O D A D M I N I S T R A C J I : Ogłoszenia do programów Teatrów Polskiego i Małego w Warszawie, jak 

również do miesięcznika „Tcair" przyjmuje Administracja tych wydawnictw 

Warszawa, Świętokrzyska 17, m. 8, teł. 65-66. 

Prenumeratę za miesięcznik „Teatr" tyłko roczną w wysokości Zł. 5 .— wraz 

z przesyłką pocztową wpłacać należy tylko do P. K . O . Konto 5445. 

D r u k Galewski i Dau, Warszawa, Ordynacka 6 

r 

^luBiony Samoc/ióó 
wytwornych sfer towarzyskich 



Program 60 gr. 

GtUWSKI DAU. HARSfAWA 



TEATR POLSKI 
WARSZAWA 

ROK XVI 

A Ii 1 y ś c ̂  



7 E A ^ POLSK 
P O D D Y R E K C J Ą 

ARNOLDA SZYFMANA 

AR 7 Y S C I 
S Z T U K A W 3-ch A K T A C H (6 OBRAZACH) 

Napisali: GEORGES MANKER WATTERS i ARTUR HOPKINS 

PRZEKŁAD STANISŁAWY KUSZELEWSKIEJ. 

PRZERÓBKA SCENICZNA MARJANA HEMARA. 

ARTYŚCI: 
SKID JOHNSON, komik ekscentryczny 
BONNY, jego żona 
MAZIE 
GUSSIE 
BOZO, jej mąż 
MARCO 
SCOTTY 
J A C K 

L E F T Y MOORE, zastępca właściciela teatrzyku 
JIMMY, inspicjent 
H A R Y E Y H O W E L L 
J A C K A C K E R M A N , Lux-fi lm 
A G E N T T E A T R A L N Y 
K E L N E R 
B R Y G A D J E R MASZYNISTÓW 

STEFAN JARACZ 
MAR JA MODZELEWSKA 
MIRA ZIMIŃSKA 
EWA KUNINA 
JÓZEF MACHALSKI 
ANETA RUTKOWSKA 
ADAM CYPRJAN 
MIECZYSŁAW MILECKI 
HENRYK MAŁKOWSKI 
STANISŁAW ŻELEŃSKI 
FRANCISZEK DOMINIAK 
JANUSZ STASZEWSKI 
ROMAN DEREŃ 
BOGDAN WASIEŁ 
JERZY BUKOWSKI 

J E R R Y E Y A N S , kompozytor — (w roli kompozytora: kplm. TADEUSZ SYGIETYŃSKI) 

Strażak, Kelner, Girlsy, Maszyniści, Widzowie. 

DEKORACJE: STANISŁAW ŚLIWIŃSKI CHOREOGFuAFJA: JAN WOJCIESZKO 

REŻYSERJA: KAROL BOROWSKI 

F i I j a Kasy Teatru Polskiego (w biurze „ICrtR" — HOTEL EUROPEJSKI, tel. 32-23. 

czynna od godz. 10 — 19-tej bez przerwy w dnie powszednie i święta . 

Zamówienia telefoniczne z odsyłaniem biletów do domów. 



CHHfl PROGRAMU 60 GROSZY 

Z«kł. Graf. Prac. Druk., War­
szawa, N o w y - Ś w i a t 54, 

Tel. 15-56 1 242-40. 


